
G A Z E T A  K R A K O W S K A

N rJL 8 6 ;

s  Ś r o d ę  D n i a  27 ’ P’a 'ż d  z i ł  r u i  K a  1802

Z  W iednia d. 20. Października

C esafdw o Jcbmość w ra z z  naftępcą tro­

ku , A r^ ^ Ł ię c ie m   ̂ Ferdynandem, powrocflii 
w c zo ra j z  letniego tn.s,'zh«uia Laxenburga do> 
stolicy.

Z  powodu śmierci Infantki Hiszpańskiey- 

Ferdynandy M a r y i  L u d w ik i, zawdziat uwor 

od 20 t. t. m. na 6 Tygodni żałobę.-

Stosownie do N a y  w y ższe g o  patentir pod 

d. 12 t. m. w ydan ego, zakazany-- zoftał"-w y­
w o ź zagranicę i p rzy w ó z ftatr.tąti wszelKiey 

zdaw kow ey m on ety, tak kraiowey iako też 
zagranicztiey v  pod kar* korfiJ» u y  , przepadt- 
k itn  Kon,, i zapłatą drugi raz ty le , zk tó re y  
k w o ty  donoszący lub odkryw ający trzecią 
część nadgrody odbierze. Zakazano pod po- 
dobnemiż karami wszelkiego liebwiarftw? mo­
nety na bankocetle, tak iż  odtąd bknkocetle i 

moneta w o w n i  iść maią. (  Patent ten iuż o- 

głoszono w  Krakow ie . )
J.C .K ..lty«  rac zy ł nay łaską—ięy- poffa-1- 

nowić , ażeb y armie używ ałyyn ao  p rzyszło ść: 
tego sa nego oobrodzieyflVa> jak cyw ilnj 
byw arele , to iefb , ,  iż? o d " i  Stycznia : 1^03 

w szelk ie  sp ra w y  w o j  sKowe ,  kiedy tego po­

trzeba w ym aga, będą przez trz y  infbncye 
przechodzić.

W  Prezburgu' odbyło fię d. 12 pięazie- 
fiąte piąte-, a d 13 piędzieiiąte szofte pofiedze- 

nie Seym nj—  W yzn aczon a deputacy* do p rze y  
rżenia prożb'o indygenat w g .e r s k i , miała d. 

14 sw oie pofiedzenie. Poda nayprzod prąęę 

swóią pod'roztrząśnienie seyn m , a^potem bę­
dzie J .-C . K . Mci. do potwierdzenia przeło­

żona.
Z  Brynu d. ig .  Paździertnka ..

Podług liftów nadeszłych z  Helgrada’ p rz y ­

b y ł t im d . 4 t. m. Tusunaga z'300  ludźm i, z  

których 30 przed dom iego cOtlzitnnie na w artę 

zaciąga. Okazuie 01 sztzególhą przychyln -ść 
do chrześcian, a p rzeżpam ięć na bawienie /i<* 

swoie w ZemiinieA*,- każe częfto tam tejszych  
mieszkańcowrpozurawiać.

Z  drugicy fłrony drwiaduiemy fję , że 

P asn an tO gfe  W ysłał w oyska przeciwko Bel­

gradowi z  domaganiem f ię ,  ażeby u krzyw d ze­

ni Właściciele maiarki o d zysk a li, czego ieżeli 
Belgradzame nie zro1 ‘ą, dc^iuwo'ni0 ( recj v on 

ich -do tego prżym t&^-łprząd l;el0r idu zu  fiębie 

obeynaie.

t
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Drogość w  Belgradzie ieft niezmiernie Z  Ratyzbony d. ą. Października,

w ielk a ; w szyftk ich  włościan p rzym uszaią  do D eklaracya  w ynadgrodzeń waruie , aby

miafta z w o z ić  ż y w n o ść  , tak iż ci muszą w s z y -  Elektor bruriswicki odfląpił domowi naffauu- 

ftko sprzedawać , sami z  głodu ginąc ,  albo syngeńskiemu swoich praw  do hrabftwa alten- 

też po drogach rozbih c .  kirchenskiego. X ż ę  Koburgomeynungski przed-

P r z y  Zemlinie D unay i Sawa tak dalece B aw ił deputaty! sw oie  prawa do tegoż brab- 

w y s c h ł y ,  że n aym nieyszy  i n a y lż e y s z y  flatek f t w a ,  a deputacya o ś w ia d c z y ła ,  że to iuż nie 

przepłynąć nie m o ż e ,  a w  w ielu mieyscacb do n ie y ,  lecz do przyiacielskich układów  z  

gdzie b y ło  k o ryto  r z e k i ,  teraz ląd suchy i no- elektorem bruświckitn należy. —  D ep utacya  od 

W2 w y s p y  p o w ita ły .  d. 30 p. m. nie miała żadnego pofiedzenia. —

Z  Genui d. 29. W rześn ia .  D ziś  <u obchodzą uroczyście imieniny Cesar-

Senat mianował ob. Karola  Sarra , bawią- 'sicie. Podczas n a d z w y c & y n e g o  nabcżefiftw* 

cego fię od kilku lat w P a r y ż u ,  pełnomocnym w  n o w ym  kościele kazanie miano z  testu: M ą~  

miniftrem n aszey R z p lt e y  p r z y  r z ą d z i e \fran- d ry  K roi ieft szczęściem  lu d u  (  Sapientiae 6 

c u z k im , na m ieysce ob. Fravega , w ezw anego  26 . ) — P o m ięd zy  szczeg  lnemi memoryałami 

n a  yzłonka senatu. O b .  Serra ielt bratem se- j^putacyi podanemi znayduie fię od kapituły  

natora tegoż nazw iska  i wnukiem naszego • eiehtorftwa kolouskiego w  naftęnuj^ące.y treści: 

d o ży .  ” N iżey  podpisani nie w a ż y l ib y  łię- o d w o ły -

Z  M edyolanu d. 30. W rześn ia . w a c  przeciw pr iektowi 2ch ir.ocurflw, g d y -

Koramenderuiący adiutant T i b e l l , naczel- ^y w  nim niebyło oświadczenia względem  gle- 

tjik topograficzuey k a n c e la ry i , odebrał zlece- Jętorflwa mogunckiego na k o r zyść  politycznego

nie od pierwszego konsula i prezydenta-, aże-- eleKtorftw duchownych. Piotrzeba tu

b y  zrobił w o y s k o w ą  mappę c a ł e y  R zp lte y  ,ko dow odU j y e utrzym auie 3 ch duchów-"

w ło s lt ie y  , w y i ą w s z y  częśc kraium iędzy A d y  , 1 <1 , • r  • ■ V. . . .  . , * y '  nych elektorftw może fię zgodzie z w y n a e r o -
gą 1 A d ą  lezącego, ktorego iuż rnanpę iu d z y -  ,  - ' v  - -  u v-  - L

. .  , ... dżemem A z ą t  swiecttich. Nie moznaby wąt-
Oierowi irancuzcj- zrobili.

L i f t y  z  L iw o rn a  pod d. 24 t. m. donoszą, Pic oiatW° SCl te§°  ’ 8^ b y  ty lk °  miano na cefu 
ż e  K ró l  Etruski b y ł  tam spodziewany d. 2 6 ,  S p e łn ie n ie  a rtyk u łó w  lunewilskiego traktatu

raaiąc do Barcelony popłynąć. 1 r- d- ^ p n t ą c y a  przełożenia w  ob-
r,  ,, .  . szewfteyszym  w zglę dzie  iak n in ie y s z e , w

/a Korj u d. 30. Sierpnia.
, rT . 1 >• j ktorem idzie o utrzymanie dla resz ty  elektor-
W o y s lc a  r o ł ly y s k ie  oczekiw ane tu od J

tak dawnego c z a s u ,  p r z y b y ł y  n akon iec; ftały ftwa p ło ń s k ie g o  na p r a w y m  brzegu R enu 

^one przez  dw a  lata ciągle w  Neapolu. T u r c y  z w ią z k ó w  z  R ze szą  i kolegium elektorów. T o  

fto iący tu od nieiakiega czasu z a ło g ą ,  o d p ły -  elektorflwo połączone ziednem z  X ię f t w  du- 

nęli natychmiaft do s w e y  o y c z y z n y .  c h o w n ych  sąfiedzkich otrzym a z  odmianą imie-

Minifier r o f l y y s k i , k tó r y  w o y s k a  po- nia te w sz^ flk ie  p r a w a ,  które elektorftwu i 

p r z e d z i ł ,  ma niebawnie do Petersburga odie- arcybiskupfiwu kolońskiemu s ł u ż y ł y .  G d y b y  

chać; wszelako zoftanje p r z y  naszym  rządzie  zaś  trudno b y ło  tego dokon ać , na o w  czas 

sprawułący interefla. pełnom ocnicy m ocarftw  m ogliby f ię ,  zrobi*
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dla elektora kanclerza polityczny e s y f t c n c y ą  

w e  W ło s z e c h .

D r.ia  10. P a źd  zierntka.

W c z o r a y  n i  lątem  poliedzeniu deputa- 

cyi  przynieliono nafłępuiący n o w y  plan w y -  

nadgrodzeń. D eputacya w eźm ie to pod r o z ­

w agę . ł^randeburg , B a w a r y a ,  W irtem b erg  , 

Hcdenkaflei i M oguncya iuż ten plan poprzed­

ni czo p r z y ię ły .

N a  w czo ra y szc m  poliedzeniu czytano tak­

ż e  n o w y  reskrypt pełnomocnictwa J. C .  K .  M. 

zbiiaiący d o w o d y  p rzez  B a w a ry ą  i Branden­

burg przeciw ko Ces. kom m iflyi podane.

Oto ielt treść nowego planu w ynadgro- 

dzeń: j

§. i . )  W .  X ż ę  Toskanią otrzymuie 

kraie w  p ierw szym  planie iuż w ym ien io n e, 

ty lko  z  tym dodatkiem , źe brabftwo \euburg 

położone na le w y m  brzegu lu n y, równie iak 

Mlihldorf będą od iego wynadgrodzenia oder­

wane i z  n a y w y ż s z e m  zwierzchnictwem  do 

 ̂ B a w a r y  i przyłączone.

§. 2 .)  B a w a r y a  otrzym a oprocz w y -  

nadgrodzeń p ierw szym  planem w jrzn a czo o yc h  

ieszcze miaflo P aflaw ę z  przedmieściami , tu­

dzież w szelk ie  prg.yległości za  Inną i I lzą  i 

500 sążni gruntu do koła rachuiąc od końca 

n ayodleg leyszego przedmieścia , nadto opactwa 

W  alsaflen i Eberacb, w y i ą w s z y  w szyfbkie  do­

chody , prawa i własności d u c h o w n e , które fię 

w  mieście A uszburgu i na gruncie iego z n a y -  

duią.

§. 3 .)  Kroi Jmc Pruski oprocz w ynad- 

grodzeń w  pierw szym  planie oznaczonych o- 

trzy m a  ieszcze w s z y l t k ie  prawa i własności 

tnogunckie w  T u r y n g i i ,  tudzież opactwo Kap- 

peubergskie.

Reszta  biskupftwa nionafterskiego, która

23  ) (
fie Prusom nie d o fła ła ,  będzie naftępuiącyffl 

sposobe n podzieleń u

X ięc iu  Oldenburskiemu klucze Vechte i  

K lo p p e n b e rg , X c iu  Ahremberskiemu klucz: 

Meppen 1 hrapbftwo Recklinghausen należące do 

kolońskiego ; X c iu  de C ro ix  reszta klucza dul- 

menskiego ; X c iu  Loots i Corswaren r e s z ty  

k lu czo w  Revergcrn i W o l b e c k ;  X c iu  de Ligne 

opactwo W itmarschen w  brablłwie Bentheim 

z  n a y w y ż s z e m  kraiowem zw ierzchnictw em . 

K ap itu ły ,  archidya^oniie , prebendy, opactwa , 

i k la s z t o r y ;  ogołern § części całości doftaną fig 

X c i u  Salm-Salm , a 3 X c iu  K y rb u rg .  R e s z ty  

k lu c zo w  Horftmar z  kap itu łam i, archidyako- 

niiami, opactwami i klasztorami doflaną fię 

Reingrafowi Salm. D o m o w i Salin - Reiffers- 

cheid - Budberg doftanie fię muguncki k lu cz  

Krautheim z  prawem  ju ry s d y k c y y n e m  opa­

ctwa sclibnthalskiego w  pomienionym k lu czu ,  

i Bała p ro w iz y a  od summy 32,000 ryń . na 

Amorbnchu u m ie szc zo n e y ; X c iu  Salm-Reiffer* ■ 

heid za  hrabBwo Niedersolmskie (lała p r o w i­

z y a  od summy 12,000 ryń . na Schonthalu u- 

m ie s z c z o n e y ; hrabi Reifforsheydskiemu z a  

prawa lennicze iego hrablłwa Bała p ro w izy a  

od summy 28,000 ryń .  na dobrach frankfurf- 

skich umieszczoney.

§. 4 .)  K r o lo w i Angielskiemu i Elekto­

ro w i Brunświko-luneburskiemu za  iego preten- 

sye  do hrabBw S a y n ,  Altenkirchen , Hiides- 

heim , C o w e y ,  i HÓxter , tudzież za iego pra­

w a  i własności w  miaBach Hamburgu i Bremie 

lub na ich gruncie będące , iako też za odftą- 

pienie klucza wildeshausenskiego1,  doBanie fię 

biskupfiwo osńabrycskie.
X c i u  Brunświko-Wolfenbuttelskiemu o-

pactwa G an d ersh eym , i Helmlładt pod warun­

kiem płacenia corocznie p r o w iz y i  od 2000 ryn.

X
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dla opactwa X ię ż n ic z k i  Emalii na D eflaw ie .

§. 5 .)  Margrabia Badeński dodanie ie- 

sz c z e  haskie k lu cze Lichtenau i W i l d f t a d t , 

opactwa Reychenau i O eh ningen , proboftwo i 

kapitułę Odenbeym, tudzież pośrednie i oezśre- 

dnie prawa i pofiad łości, które od publicznych 

urtanowień i k o r p o ra c y y  na p raw ym  brzegu 

Renu na południe rzeki Nekkaru zależą.

§. 6 .)  X ż ę  W irten ibersk i dodanie iesz- 

cze Scbenthal i Comburg z  kraiowem z w ie r z ­

chnictwem , tudzież Rothmiinder , Heiligenthal, 

Obriftanfeld , Holzhausen, M irg a teth au s en , i 

w s z y d k ie  opactw a , klasztory  i kapituły, któ­

re tak w d aw n ych  iako i now ych  iego pofiad- 

łościach znayduią fię. nadto w ieś  Durenmett- 

detten ,  to zaś w s z y d k o  otrzym a pod warun­

kiem płacenia nadępuiących p r o w iz y y :  i )  X i ą -  

żętom Hoheglohensko-Waldenburgskim .za ich 

prawa do cła Poppartskiego 6oo r y ń . , czego 

po ło w a należy fię X c i u  a?. Bartenszteynie, a 

2ga X c iu  Schilliugsfiird. .2) X c iu  Salm-Reiffer- 

scheyd za  hrabdwo piedersalmskie 12,000 rya.^ 

3)  Hrabi Lym burgflyrum skiem u za .włość 
Oberltein 12,200 Tyń. ; 4) Hrabi schatl «a 

w ło ść  Meegen 12,000 ryń. ■ 5) Hrabinie Hj.ll.os- 

heym skiey  z a  ie y  pra w o do w łości Reitpolts- 

kirchen 5400 ryń . ; 6) Hrabinie w d ow ie  L o w e n -  

.hauptskiey za  i e y  prawa lenne do w ło śc i  

O ber i Niederbronn 11,300 r y ń . ; 7 )  D z ie d z i­

com barona Dietęrich za toż samo & c.  31,200

i 8) Panom Seubert za. ich len noś, ci Brutal 
i Bretigny 3300 ryń.

§. 7 . )  L an d grąf  Heflenkaflelski dodanie 

ieszcze za  pretensye do C o r y e y u  & c. mogun- 

ckie klucze Naumburg i Neudadtt i miado Geln- 

hausen z  warunkiem płacenia corocznie land­

grafowi heflenrothenburskiemu p r o w iz y i  od 
22,500 ryń.

§. 8-) Landgraf Heflendarmsztadski za  

sw oie  praw a do miad W e t z la r n  i  Frankfurtu, 

i  zs  oddąpienie haskich k lu czo w : Lichtenau i

2 4  ) (
W i l d d a d t ,  tudzież za Ka2eneIbogen, Braun-

bach , E m s ,  K le b e r g ,  Epftein i w ieś W eip er-  

felden— dodanie ieszcze X d v v o  W e d fa le n  z  

p rzy leg łościa m i, a s zc zeg ó m iey  V o !k n ersen  , 

z  kapitułam i, opactwami i klasztorami tamże 

fię znayduiącemi pod warunkiem płacenia X c i u  

W itrgedein-Berleburg p r o w iz y i  od 15,000 r yń .  

— dodanie nadto mogunckie klucze: L o r s c h ,

Furth , Steinheim , A lzen au  , W i lb e l l  , Rog- 

genburg, Hasloch , Adheim  , Flirschórn , pó- 

Jiadłości i dochody, które do M ogun cyi ua po­

łudniu rzeki Menu należą , a w  darmfiadskiein 

fię znayduią , iako to: MonchlmfF, GundhofF, 

Ciarenberg , tudzież należytości do o p a c t w ,  

i k lasztorów, iktóre są dla X c i a  Naflauusyn- 

geńskiego przezn aczon e, w y i ą w s zy  wfie Bur- 

gel.i  .Schwanhei:n: dodanie prócz tego klucze 

U m dadtj  Otzberg i reszty  k lu czo w  A lz in g  i 

■ Oppenheim , daley opactwa Seligendadt i M a- 

rienschlofs, probodw o W im p fe n  , i p r o w i z y i  

od summy 21,000 ryń . na klasztorach i kapi­
tułach miafta Frankfurtu umieazczoney, z  w a ­

runkiem pomnożenia o p ra w y  landgrafa HeS- 
sen Łombnrgskiego p r z y n a y m n ie y  o *  część.

§. 8 0  X c i u  Holsztjmo - Oldenburgskiemu 

za  azniefienie cła elsfleteuskiego , tudzież za  od­

dąpienie w iosek na gruncie lubeckim po ło żo­

n ych  i za iego prawa i własności z  prawami i 
własnościami kap itu ły  w  mieście tegoż imienia 

— dodanie fię ieszcze biskupftwo i w y s o k a  k a ­

pituła lu becka , hannowerski k lu cz  W i ld e s -  

hausen i tak zw an e klucze V cchte i K lop pen - 

burg w  miinderskiem położone.

§. 9 .)  X c i u  Mecklenburgo - sch w eryń s-  

kiemu za  iego p r a w a  i pretensye do 2 dziedzi­

c zn y ch  kanoniy kościoła d ra z b u rsk ie g o , któ­

re dane mu b y ł y  za  oddąpienie wismarskiego 

portu , tudzież za iego pretensye do p ó łw y s p y  

Prival na T r a v e  dodaną fię— P ra w a  i własność 

śpitalu lubeckiego w e  wfiach: W arneckenha-

g e n , Altenbucbow, i K n im b rcc k  tudzież w fiach
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leżących na w y s p ie  P o l , d a ley  fłała p ro w iz y a  

od 10 ,odo ryń. kapitału znayduiątego fię na 

,  kapitule i k lasztorze  osnabriickskim, dla na­

b ycia  klucza Neuhaus pom iędzy Elbą i Regni- 

zem położonego ,  które do X d w a  Lauenburg- 

skiego należy.

§ . 12 .)  N afia u -d yien bu rg  c zy l i  b y w s z y  

sztarhuder dodanie ieszcze opactwa i probodwa: 

Hoffeti , Sr. Gerold , Banderen , i  w s z y d k i e  

k ap itu ły ,  p r o b o d w a , i klasztory w  kraiaeh 

dlań przeznaczonych leżące.

§. rg.)  X c iu  Th^rn - T a x y s  waruie fię 

utrzymanie poczt tak tak uftanowione b y ł y .  

Zatem pomienione p o czty  in fta ta  quo maią 

b y d ź  utrzymane. Co do rozległości i spraw o­

wania , tak iak w  czafie uskutkowania lunewil- 

skiego traktatu, i dlą zapewnienia tey  w łasn o­

ści w  ca łey  s w o ie y  nienaruszonn^ści, iako fię 

w  pom'enionym czafie znaydtrw ała ,  -matą te  

p o cz ty  puzaftac pod szczególnieyszą  opieką 

J. C. K .  M . i kolegium elektorskiego.

§. 24.} D la  hrabiów rze śk ich  pozodaią 

tym czaso w o  rożne opactwa i k la sz to ry  w  

S z w a b i ,  do których  rozdzielenia ."w yznaczona 

b y d ż  ma k o m m if ly a ,  do k tó rey  fię W irtetn -  
betg. i j la d e n  podają.

§ . 25.)  Stolica Elektora Mogunckiegó 

przenoli fię do R a t y z b o n y , a godność elekto­

ra , arcy kanclerza i prymasa Niemiec maią 

p r z y  nim w ie c z y ś c ie  ąjozodac. Jego metropol- 

na j u r y z d y k c y a  ma fię rozciągać ma dawne du­

chow ne prow incye mogunckie , kolońskie i 

trewirskie ile fię te na p ra w y m  brzegu Renu 

znayduią  , w y i ą w s z y  kraie dla Iiróla Jmc 

Pruskiego przeznaczone. Elektor M oguncki do 

danie x ig d w o  i miado R a tyzb on ę  , W e t z i a r  z  

tyrułem h rab dw a , dom kompodeiśki w  Frank­
furcie &c.

§. 27 .)  Kolegium miafi w o ln ych  R z e ­

śkich ma fię na potem składać z  Auszburga^ 

L u b e k i , Norembergi ,  Frankfurtu ,  Bremy i

Hamburga. One będą sw oie  grunta w  zupeł- 

n e y  niepodległości bez żadnego w yiątk u  pofia- 

dac , w y i ą w s z y  odwołanie fię c z y l i  appellacyą 

do sądu n a y w y ż s z e g o  R z e s z y .  Na ten koniec 

maią b y d ź  na z a w s z e  w olne od wszelkich w o y -  

s k o w y c h  z w y c z a y n y c h  i n a d z w y c z a y n y c h  

k o n t r y b u c y y , tudzież w  czafie w szelak iey  

W o y n y ,  one nawet od głosowania R z e s z y  u- 

wolnionemi i zupełnie neutralnemi zodaną. 

Nadto otrzymaią nadępuiące wynadgrodzenia.

a )  A u s z b u r g .  W s z y d k i e  dobra , bu­

dynki ,  "własności i duchowne dochody na iego 

gruncie będące.
b) Lubel-a. Z a  oddąpienie wiosek , któ­

re do ie y  śpitala w  Meklenburgu należą— do­

danie: c a ły  grunt biskupftwa i kap itu ły  lubec- 

k ie y ,  z  prawami i dochodami, k tó r y  to grunt 
m ięd zy  Trave-, morzeni balryckiem , jeziorem 

•Himelsdorf i linią l e ż y , która przez  S ch w ar-  

tan w  odległości przynaym niey  500 sążni do 

duńskiego H olsztynu  i H a n n o W e ru  ieft pocią- 

gniona. C o  fię  ty c z e  cządek  , które do L u b e k i  

"za oznaczoną tym  sposobem ie y  granicą nale­

żą , a w  pańdwie X ię c ia  Holsżtyno-oldenburs- 

kiego zaięte z o d a ł y ,  tedy w  tey mierze p r z y -  

iacielski układ tiadąpi.

fc) B rem a. Grunt Bremy ma dodać miaj 

fieczka Vegesack z  p rzy le g ło ś c ia m i, G roiland, 

B u rg b o if ,  m ły n y  hemlinskie, w f ie ,  Hadede , 

Szwachhausen, i W a h r  i w s z y d k ie  te ,  k tó ­

re a fięd zy  d z i l ie yszym  ie y  gruntem , rzeką 

W iim m e  i Lefium znayduią fię , ze  w s z } 'd k ie -  

111 i p r a w a m i, b u d yn k am i, i dochodami do 

X f t w a ,  i kapituły bremeńskich należącemi. 

D la  zasłonienia zaś od wszelkich przeszk ó d  

handel i żeglugi bremeńskiey na n iższym  W e ­

z e r z e ,  maią b y d ź  cła elsfleteńskie na z a w s z e  

zniesione, i nie będzie można ich pod żadnym  

pozorem albo nazwiskiem u d a n a w ia c , a okrę • 

ty  i datki z b ę d ą ie n r  na nich towarami nie bę­

dą m og ły  b yd ź  w d rz y m y w a n e .
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d )  Miafto Hamburg będzie miało pod swem  przedawac. —  Zapewnia!*  , że ob. Szym elpen-

zarządzeniem w s z y ltk ie  p r a w a , budynki , i 

dochody X f t w a  bremeńskiego i iego W .  k a ­

p itu ły  znayduiące Hę w  mieście i na iego 

gruncie.

Frankfurt o tr zy m a  także w yn a d gro d ze-  

n ia ,  na co fie grunt norembergski przeznacza. 

Pomienne 6 miafi rześkich nie b =dą mogły 

cierpieć tak w  inurach tako i na s w y c h  gruntach, 

ż a d n y c h  w o y s h o w y c h  werbunków.

T e n  n o w y  plan zofia ł  od ro flyysk ieg o  i 

francuzkiego miuiftrow baronowi Biihler z  

p rzy łąc zo n ą  noty-- d. g t. m. do ofhteczoego 

przyjęci?, przez  deputacyą podany.

( Reszta potem. )

Z  H agi ci. 9. P a źd ziern ik a .

D . 4 p r z y b y ł  tu jenerał Daendels , a d. 6 

jenerał DuinonSo, d. 5 po wrócił ob. Szym e l-  

pennik. Ci w s z y s c y  iuż widnieli fię z  dyre- 

k toryatem , i żadnego nie widać nie porozum ie­

nia pomiędzy tą w ł a d z ą , a wspomionemi o- 

sobami. Jeuer-iłowie-Duendels i Dumonso w y ­

dali d. 7-oświadczenie do miuiftra woieunego. 

Ż e  aczkolwiek b y  to ich (topień hańbiło, g d y ­

b y  iię mieli z  paszkw ilow ego dziennika oso ­

biście usprawiedliwiać, z  tein W szyfłkiem  p r zy -  

ftało na honor kochaiąćego o y c z y z n ę  żołnie­

rza ośw ia d czy ć  rządowi s w o y  sposób m yśle­

nia i o czyścić  c t łą  armią z  zarzutu & c. — Z a ­

tem Sprawa paszkw ilow ego  dziennika żadnych 

skutków Zaśobą nie pociągnie , uważnią tyllto 

że kilku offlcyerom kazano z  Hagi wyiechać. 

—  P r z y b y ł y  tu ob. Semońvilie iuż miał z  mi- 

niftrem z w ią z k ó w  zew n ętrzn ych  ob. Goesen 

Jtonfereiicyą, iednak ieszeze d y fe k to r ya to w i  

liftoW zaufalnych nie oddał. —  W  Gronindze 

aabfotiiono kokard orańskich i innych ozdob 

podobnych , a nawet żaden kupiec nie może ich

nik będzie obrany członkiem d yre kto rya tu .—  

A r c y  X ż ę  Karol ktko miflrz teutoński doma- 

ga fię od n aszey R zp ltey  powrotu wielu dóbr 

z a k o n o w y c h , które nam tako zd o b y cz  rząd 

francuzki sprzedał.

Dr. i a 12. P a źd ziern ika.

D . 9 t. m. p rzybiegł  tu z P aryża  do fran- 

ciizkiego ambadadora ob. Semonwilla goniec , 

po którego p r z y b y c ia  nitj^chmi.ift amballador 

d yre kto ryato w i o ś w i a d c l y ł : “  że p ie r w s z y

konsul z zadziwieniem i gniewem dow iedział 

fię , iż zapalone g ł o w y  chcą na nowo z a b u r z y ć  

R a p ltą ,  i w  tym celu nawet szan o w n ych imion 

n a d u ż y w a ią ,  i że p ie rw szy  konsul iako s p r z y ­

mierzeniec R z g lte y  w z y w a  rząd batawski do 

p rzed iięw zięcu  skutecznych ś r ó d k o w , dla u- 

trzym am a k o n f t y t u c y i ,  i zaprowadzonego po­

rządku r z e c z y . ,.

Podobneż oświadczenie zrobif minifłer T a l­

leyrand sprawuiące mu nasze interefla ob. Smi- 
t o w i ,  od którego także d. 9 po połudaiu goniec 

tu przybiegł.

W  Amszterdamie ma b y d ź  u'lan owionę 

to w a rz y ftw o  handlowe , którego kapitał będzie 

fię składać z  iorao a k c y y  , każda od 1000 zK  

holi. rząd iego będzie 5 koinmiflarzom 2lecony.

Z  Paryża d. 6. Października.

O prócz połku honorowego Bonaparte tak 

ilę o y co w sk o  z  arraiią ob ch o d zi , że  n ow e 

uftanowienie p r z e d l ię w z ią ł , p rzez  które 3 5 ° °  

zasłużonych żo łn ie rzy  ma narodową nadgrodę 

w  gruntach o tr z y m a ć , a przez  to uskuteczni 

fię poczęści m y ś l , którą iuż przedtem miano 

w zględem  wielkiego podziału dóbr narodo­

w y c h  m iędzy  arm iią , k tó r y  nawet w  o w  czas
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uź b y ł  de kratowa tij’ , Minifler w oienny Bet- 

ł y e r  ogłosił p rzez  ó k o lm k ,  że w k ra iach  no- 

■wó zdob j tych iako to w  6  departamentach , 

P o , Marengo &c. które dziś 27 d y  w r z y ą  w o y -  

s k o w ą ,  c z y l i  b y w s z y  Piemont składaią , 

będzie założonych 5 o b o z c w  c z y l i  osad dla 

w eteran ów , k >J.) dla 400 lu I21 , a . 5 innych 

każdą dla 3 M  Judzi w  4 depar-tameniaah reń­

skich. W o io w n ic y  Kto,zy_d;a ran . utraconych 

jicd czas w o y n y  c z ło n kow  pepsyą otrzymali , 

iraia w  pomienionych oj;o !icą?h , które niegdyś 

teatrem ic1 zw y c ię lk w  , do (kac w .tadgro- 

dę grunta.tyle dachodu c zyn iące ,  ile ich dzi 

f icysza  pensy* w y n o si .  Dla pobudowania f i f  
i zakupienia potrzebnych, narzędzi ro ln iczych , 

ma im b y d ż  pierwszo.niefigesna pensya z' go ry  

wypł&Cuna. Ubiegaiący Gę o tę nadgrodj , k tó ­

r z y  Gę' przed 23 Października z g ło s z ą ,  mają 

•w  tym dnia •(kwo!e nii'rt®$ i z., ługi p ie rw -ze- 

mu' konsufotipó p rze ło ży ć  , •ale p w m m  b y d ź  

p e zżen n i, nie mice lat 4 0 , 1 n ieć przttffię- 

w zięcie  ożenienia uę( w n r h  departamentach w  

których grunta otrzym ali.

B y w s z y  arcybiskup tolozki Ęóntargues 

zoftał mianowany biskupem autodnń.skim.

Z  D y żcn u  donoszą , że w  tam teyszym  de­

partamencie iłraszna susza pauuie , i w iele  m ły ­

n ów  dla liedo/katku w o d y  (kac musi.

Pieniądze są tu z a w sze  bardzo rzadkie, a 
procenta, bardzo w y s o k ie .

G d y  "Xże -nilk pca saskoweymarski b y ł  

niedawno wBordach ( B o r d e a u x )  i port tam- 

t e y s z y  o g lą d a ł , przy ięto  go liczne-ni w yfkrza-  

lami z  tinti ift, a na yrszyfkkich okrętach ban­

d e r y  p o w ie w a ły .  ^

W ł a d z e  w  T o ry .n e  chciały  ' jenerałowi 

Jonrdanowi za przyłączenie Piemontu do F ra n ­

c y  i pomuik w y f l a w i c ; ale on Gę z tego w y ­

m ó w ił  dodaiąc, że pomniki w y  ftawiaią Gę ty l­

ko dla rządu.

D n ia  3. P aździern iku .

Jenerał sdiumnt Rapp półkow nik  Korpnstt 

M a m elu k o w , w y s ia n y  zoftał od p ierw szego  

konsula z  dezwą do S z w i y c a r o w .  M a on so­

bie zalecono u ż y c  wiszyftkich śr ó a k o w ’ dobro- 

-ci dla pogodzenia w szyftfuch p artyy .  T e ż  sa­

me zlc-ccnia odebrał i jen. N e y  d o w o d zą cy  ar- 

miią maiącą w  przypadku potrzeby do S z w a y -  

caryi- w 1 roczyc .  J. Lekurb znaiący bardzo 

dobrze S z w a y c a r y ą  także tam iedzrn.

W c z o i a y s z a  audeneya b yła  n a d z w y c z a y  

liczna. Baron Beiift oddał swoie lifty zaufalne 

iaka pełnomocny mini (ker elektora arcyhau- 

cier&a Ji.zeęzy, CęsarsLi jmbaflador hrabia C o -  

beńzl przedtkawił bouapartemu J. L .  margiąbię 

.Szatelera v X.cia jabłonowskiego ; ambaflador 
hiszpański kawaler A z z a r a  , kawalera O k a r y z a  

minilkra hiszpańskiego w  Hamburgu &C. U r ą ­

bią M a .k o w ,  taynegc konsyliarza  X c i a  Sa­

piehę &C, &c.

W  czafie^parady Bonaparte rozdawał ho­

n orow e, karabiny.

Minifter intereiTow w e w n ę tr z n y c h  na­

pisał do z a w ia d o w c ó w  muzeum narodowego lift 

nattępniący - W e n u s  m edyceyska , Pallas wel-  

le tryń ska, i kosztowne herkulańskie rękopi- 

sma inż musiały do M a r s y l i i  p r z y b y d ź .  D w ie  

piękne w  R z y m ie  w yflaw io n ę  rzeki Nd i T y -  

b er ,  tudzież b ogaty  zbiór naczyń  etruskich , 

iu ż s ą d o t e g o  portu w  drodze. O koło  500 dzieł 

nayprzednieysz.y  ch snycerftwa iuż przyb3’ ło  

do Szalonu , i czekaią ty lko  na orworzenie ka­

nałów , a b y  ie do P aryża  przewieziono. Są to 

arcydzieła  maiące b y d ź  połączone z  b egatym  

zbiorem pomnikow , któryśtny  zdobyczom  B o- 

napartegp winni. Ubiegaią Gę dziś na w y ś c i ­

gi rzą d y  uszczęśliwione przez  pokoy , k tó rym  

Pionapąrte całą Europę o b d a r z y ł , ażeby boga­

t y  nasz zbiór pom nożyli  te m , co Gę godne tn

127 )(
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iego b y d ź  zdaie , a m y  winniśm y uczuciom 

w dzięczności  za p o k o y  w s z y d k ie  te arcydzie­

ła  , które przed naszemi armiiami, u sz ły .

Dnia onegdayszego zgromadził fię senat 

dla interesów w e w n ę tr z n y c h ,  i uchwalii , ab y  

t y  11 inrereilom 2 poficdzenia na miefiąc po­

św ięcane b y ł y ,

R.ida ftanu R zp lrey  w a le z y y s k ie y  p r z y ­

słała do B. napartego podziekowne pismo za  

iego urzą jzea ia  i opiekowanie fię tą Rzplrą. 

R ó w n ie ż  6 departamentów włoskich ,  które z  

T u ryn e m  2 miii. o b y w a te lo w  liczą p r z y s ła ły  

także do Bonapartego lifi p o d z ię k c w n y  z a  to, 

źe  fię Francuzami ftały..

P o m ięd zy  A n g l ik a m i bawiącymi.. f ię  te-- 

ra z  w  P aryżu  , zn ay d u ie  fię maior Allan  , k tó ,  

r y  p r z y  zd o b y c iu  S e r y  ngapatnamu ocalił ż o n y  

T y p p o  Saheba, i trupa tego Sułtana między, 

kupą zabitych poznał.,.
W in obra n ie  mamy nader- obfite , tam) 

gdzie nie bardzo wiele iefi, ia g o d ,  nadgradza 

ich Soczyfiość..

Cena w sz 3 ’ fikich towarow: na ofiarnie** 

i a r  narku w  Beaacaire w y n io s ła  d o  61  |  mili. 

f r a n k ó w ,  z  k tórych  za  40 mili.., sprzedano. 

P rzed  rew o lu cyą  n a y w ię c e y  fię tam tow a row  

za  36 mili. fran kó w  zn a y d o w a ło .  Podczas 14 

dni trwaiącego jarmarku z n a y d o w  tło fie 100, 

00") l u d z i , a do portu w  ty m że  czasie 2 1 7  o-.

k rę tó w  zaw in ęło ,
Jenerał Murat w y ie c h a ł  z  familiią d o

W ł o c h .  M ó w i ą ,  źe.będzie w  Medyolanie z a : 

f i ę p o w a ć  m ieysce prezydenta. Jefi on synem 

jednego karczmarza z  okolic l impgskich.— -Tu-, 

t e y s z y  minirteo r o f ly y s k i  od K róla  Hiszpańskie­

go , a poseł hiszpański odi; Imperatora otrzym a­

li  /a  przywrócenie ■ pokoiu-. m ję d z y  o b ydw o m a 

m ocarftw y po tabakierze: 60,000. fraokow  war- 

taiącey^—  N asz. rząd  osobny nr?; w y ro k iem  za -

0 2 8  ) (

bronił- wrszyftkim cudzoziemcom w p ro w a d zać  

ua grunt lą d o w y  R ze p lte y  m u r z y n  lub innego 

koloru człow ieka  , bądź on iefł płci nicwie- 

ś c i e y ,  bądź m ęzk iey .  Niemoże także żaden 

m u r z y n ,  o l iw k o w y  & c.  nie będący w  służbie 

cez  w yraźn e go  pozwolenia do Francy i p r z y -  

b y d ż . .  K a ż d y  pr/efiępuiący to urządzenie, 

ę h w y ta n y  i w y w o ż o n y  będzie. —  Z a  14 dni 

jenerał Brtine w y ie d j ie  z T u lo n u  do Konfianty- 

nopola na ambatlacforfiwo. T r z e y  ie?o sekre­

tarze są Baraudier by w s z y  agent w  P o lsz cz ę ,  

Lamark jeneralny sekretarz b ^ k s / e g o  dyrekto-  

ryatu  , i Rekordon brat przyrodn i D intona , 

k t ó r y  iako adiutant w e  w s z y  fikich w y p r a ­

w ach Brunowi t o w a r z y s z y ł . —  W  Barcelonie 

w czafie  bawienia fię K roleflw a będzie dana 

reprezenr-acya b it w y  m otskiey  p o m iędzy  flota 

mi hiszpańską i angielską ,  z  tey  p r z y c z y n y  iuż 

tami w iele  armatnych szalup ^ ^ J w id z c m o .—  

Już. teraz nawet i Rzepltey  b ataw sk iey  niewol- 

no rekrutować ma gruncie francuzl-.im. —  Hrabia
*7 »' *■

Runford , d krnr Jeaiiff*-* • nasz głncbo -niemych 

nauczyciel’ ob. Sykard  , X ią ż ę  Infantado, i mi­

ni fier fi inu C ‘ Vallos zofiali członkami ekono­

miczno patryotycznego madryckiego t o w ir z y -  

fiwa..— W y r o k  konsulów nakazał , ażeb y  

plantacye na St. Domindze i Gwadelupie na- 

det; tanio w  nieprzytomności właścicieli poarę 

dowane na nowo licytowane b y ł y  na rzecz 

r z ą d o ju b  powracających właścicieli. —  S ław n y  

dziciómalarz; P. W efi P e n s y lw a ń c zy k  prezy-  

dent.;akademii; malarfiwa w  Londynie , dał w  

P a r y żu  : n ay lep szym  1 francuzkim malarzom 

wspaniałą u cztę , na którey ,fię także P. E rskiac  

znaydow ał.
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C A Z E T Y  K RAKOWSKIE Y

W a  S r  o d  ę  D n i a  27 P  a ł d z i e r h i h  A  1802

W iadom ości tocząceJTę odkrvcirrw.
Kapitan ti -udin odhrył na w yspach  mo­

rza południowego roślinę z w i n ą  A y a p m a  i 
dowiedział lię od tamt-eyseych rodakow-, że 
ta-roślina ielt lecząca od ukąszenia w ę ża  i n -  
ny od ft za ł  zatrurych, tudzież pomaga prze-1 
c iw  puchlinie przez s mawianie, mocnych po- 
t o w . —  Przesadził on ią na w y s p ę  francuską, 
gdzie pokazało lię że w  cale s i ł y  s w o ie y  nie 
traci, albowiem w-momemcie kilka w ę ż o w y c h  ir- 
kąs^ea, u leczyła . O b .  Baudin p rzysła ł  Pani 
B o m p a rto w y  i ob y w ate lo w i Jufsieu nalieuia i 
liściow tey rośliny.

D o ś w iid e z e n ia  , któremi fię  ob. P o t e l  w  
b u d y n k u  p rz e z  siebie w y f t a w i o n y m  d> b ie le ­
nia płótna p r z e z  g i z  przeltw asu solnego f g a s  
a r  lu n  muriaticun o x v g e n a tu  n j  zatrudnia , z a  - 
p r o w a d z i ł y  go d o  ważnego dla ludzko ści  od­

k r y c i  t- Z ń a y d  ,\v.ił f i : na o w  c z  s w  s w e y  
robot d n i , g d y  w y i ę t o  z  w o d y  p >topioue s z c z u ­
r y  . i rzuco n o  i t  n i  Bot , gd zie  b y ł  w s p o  n- 
tii - i y y r j f .  N a tv c h m ii f ł  z e r w i y  fię s z c z u r y  
r w k ą c i e i z b y  u k r y ł y ,  o p ro cz  iednego , który  
ii- a 1 role p o z o t t a ł , ale ró w n ie  iak j inne o- 
ż y ł , d11 p o łam an ych  t y l k o  nog nie m ógł biedź 
z a  drugiemi. O b .  P.->rei s c h w y t a !  te z w i e ­
rz ę ta  w y c i a g m ł  z  nich p o w ie tr z e  z a n u r z y ł  
potem w  g a z i e ,  i u y r z a ł  z  p o d ziw ian ie  n ; .ż e  
o ż y ł y -  P o w t a r z y ł  to- d-.-swhdczenie na kocie z  
ty .n że  s a m y m  sk u tk iem ; nakoniee d o ś w ia d c z a ł  
ten m ł o d y  chemik n ik s zta łt  Sztorcha n i  s w o -  
j e y  w ł a s n e y  o s o b ie ,  a z a w .-z e  - p o m y śln y  sku­
tek p race  iego u w ie ń c z a ł .  I n t u r  m ia n o w ał  
z a te  u k o  n n i iry ą  dla d o ś w ia d c z  nil  c z j d i b y  
nie 110 tna b y ł o , w k a ż d e m  omdleniu tego g a z u  

u ż y w a ć . .

NaBępuiacy liB ob. L e r o y  dó paryz-- 
k ie y  sz k o ły  n ed yczn ey  iefł dodatkiem do u- 
wiaJomienii umieszczanego o P. Botynie w  83 
nu nerze gazery  naszey. T reść  iego iefi na- 
ftępuiąca:

” Z  żalem f i J d r wiedziałem , J:e B o ty  no 
w  Ponlyszerach  w n i y w i ę k s z e y  n - d z y  umarł. 
]ed  to oieBtty  z w v c z a v n y m  losem p rzys łu -  
guiących li1- d> i ludzkości ważnemi odkrycia­
m i , Ze za życia  są w z g a r d z o a y  m i ,.  a dopiero 
ich po zgonie ż  iłulą.

Dolłrzcgante przez Botyna okrętu o 200 
mili. lit-orskich , nie ma żadnego z w ią z k u  z ma­
gnetyzmem- i chodzeniem w e ś n ie , iak niektóre 
dzienniki ogłosiły- T e  porównania m o g ły b y  
zatrzeć w  samym z  iw ią zk u  kunszt tak d l a 1 
ludzkości- drogi s i ty lk o  nieuważni i - lekko­
myślni- ludzie mogą fię z d o b y d ź  na iego w y ­
śmianie.

Dzieie N au-koiii  ( c z y l i  sztuki dofFrzega- 
nia okr -tow )  d -wiodą potomności * ż e  w e  Fran­
c y !  żaden kunszt użyrecanw wsparcia nieznuy- 
d o w a ł ,  g d y ż  rząd-rzadko kiedy kazał  w y ś le ­
dzać ludzi użyteczn ych , k tó r z y  nieznani ż y l i  
Z  tern wszyfikiena spodziewam , (ię źe tą-raztj 
dla szczęścia  ludzkości odkrycie  Botyna nie 
zaginęło zupełnie.

Pofradam i a wiele wiadomości p r ze z  Ró- 
tyn a  mi ud zie lo n ych , i mniemam że iellem w  

'  fiknie. z  tey taiemmcy u tw o rzyć  umieiętnośt. - 
R. Bailly Souffren , którego miałem b \ dż szczę- 
ście-przyiaeielem , wiele sobie obie-cyw ł p o ­
t e m  o d k ry c iu ,  m ó w ił  o triem 7 poriziwieniem ,  

g o r s z y ł ’ l i ę , ż e  nie ściągało na (iebie uwai-i.
Mam d o w o d y ,  że  kunszt spoftrzegatria-. 

okrętow  o 200 mil morskich , b y ł  znany u f u -
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rożytn ych  , ale ten kunszt potrzebuie nauki. tak , iź w s z y f tk o  , cokolwiek on w  te y  mierze

W  r. 1736 p r z y b y ł  z w y s p y  francuz- m ów ił  albo p i s a ł , mutiale n zbierać i' po ro w - 
Kiey P  Szerro (  Chere 111)  którey b y ł  zaw ia  n y w a c  d!a otrzymania zasad kunsztu cak dla 
d o w c ą ,  i P. Sufrenuwi w  iego s ła w n e y  in d y y -  żeglugi ważnego.
sJtiey w y p r a w ie  zn ikomite p r zy s łu g i 'u czy n i ł .  Sm brc  P. IW y n a  nie zatraciła tego kun-
G d y  on bez majątku powracał, spodziew ał sztu ; są ieszcze naateryały , mogące okazać , 
lię przezto u zyskać  od rządu w z g lę d y  1 nad- że z uwag.} i podług reguł umiebtności można 
g-.ode ; a le  •nader źle go tprzyi ; t ) ,  obwiniono to -Będzie odgrzebać, czego B ot,  n > ty lko p r z y -  
o niewierność , czego on zniesc n;e mogąc z podkowo u c z y ł .  Starożytni E gipcyanie polia- 
źaltt lię utopił. Z o l ła w ił  ten mąż w  pismach dali tę taiemiicę. Jeszcze przed dwiema l ity  
swoich traktat, k tó r y  nu równie iako i P .Su- mówiłem o te n  z  miniltren na .rynarki , aie 
l iakow i (  Souilhac  ̂JJotyno udzielił. P>fitdam szto  o .to , ażeby I> a gna niazn neg u aogie- 
ia to szacowne pis 110 , a przedte n ieszcze o- g > poczciwego człow ieka który szczerze ko- 
trzym ałe m oxl P. Szerrego wiele wiadomości z  chał swoią o y c z y z u ę , w  Ind/ach szukać , i za- 
naatcryałami , które o d d iw n a  z b ie ra łe n ,  i po- niedb ino wskazania . które mi ty lko  norii-
dług tego w szy ^ k ie g o  śmiało utrzy n / w a c  no­
g ę ,  że z  Na iskopii umieiętność nożn a u tw o­
r z y ć .  Sa n P. Suffren za w s z e  w  tey  in a r y i ,  
b y ł  ztaką  uwagą słuchan y, na iaką zasiugi- 
w a ła .  — Skądże to pochodziło ?

Cudzozie n cy  chcieli na s.woią ftron? Bo 
tyna przeciągnąć, aie on nieskażony pozował,
1 w o la ł  r.aczey w n a y w ię k s z e y  n ę d zy  um-zec 
aniżeli odkryć  tajemnicę mogącą iego oyczy.z-  
nie zaszkodzić. G d y b y  fię b y ł  B o ty  no na 
flocie do Egiptu udał , nie b ylib y  m s prfeeTra- 
s z y l i  A n glicy  , n ie b y l ib y ś n y  Utracili maszey 
eskadry pod A le x a n d ry ą  , a z w y c ię z c a  W io c h  
i Egi tu b y ł b y  b y ł  ieszcze z w y c ię z c ą  ,i środ­
zie nnego morza.

Strata eskadry O rwilliera g d y  rozkazem 
do w y  płynicnia pr^y maszony. chociaż-naprze­
c iw  ni/go daleko mocnieysza fl .ta angielska 
ft-ta , urodziła kunszt da^kopisu (  Telegra b e  ). 
N ig d y b y  b y ł  on nie w y p ł y n ą ł ,  g d y b y  b v ł  
mógł d w o r o w i  o potożenui A n g lik ó w  donieść. 
"W itdo n o , co (ład w y n ik ło  , 1 co ieft za w sze  
skm kien  w o y n y ,  którą gabinet kieruie. Ro 
zu m iąłb ym , że drata eskadry naszey pod A le  
Xandryą b y ła b y  nas zaprowadziła  do Junsztu  
daleko w id zen ia , i w s k a z a ła b y  b y ła  iakąś 
ś ’ieszke w  tev mierze ,  któremu z  5 dyrekto­
r ó w ;  ale iakże b y ło  można p rzy  zdobyciu 
krain żąda.c zapuszczania lię w  n.a vg ł '  bsze ta­
jemnice matury., k iedy naglące okobcznośri nie- 
d a ly  d -s y c  czasi  zatrudniać fię wydoskonale­
niem umiejętności? aby tego dokaza c ,  potrze­
ba ie posuwać ,  i b y d ź  przyw iązanem i do 
nich.

Botyrio za s w o y  wynalazek n>e chciał brac 
j r e n i e d z y , a’ e domagał fie u rządu flrancuz- 
Jfego zn-komiiteeo ur z ‘ du p rzy  (ile morskiey 
krotew skiev: u 4a w v  f ' ły  morskiey lak  chcia- 
ł  , v  mu tego od "•owioń--..

Boty no nie pofiadał żadnych umiejętności,

w o ść  podawała. T e r a z  ten cz ło w iek  iuż u- 
m i r ł , żałuią iego odkrycia , a ia ż y c z ę  dla do­
bra moiey o y c z y z n y ,  ażeb y  można b y ło  ma- 
te rya ły  do tego zebrać.

G d v  tłota hollenderska p r z y  Sardobie 
(  Sardaubś )  pobita i w zięta  z>{Vtii, przepo­
wiedział B aty n o.,  że na zach d orzylądka Do- 
b r e y j i a ’z i ,: z n a y d o w iło  (ie w i  Ie okrętow.

Shańbił swoie odkrycie Boty no prze3 
■niektóre śmieszne w y b i e g i ,  które iedynie 
dla tego c z y n i ł ,  ażeby iego taiemnicy niedo- 
ciekmono.

G o d n a  iefł w ie k u ,  w  którym  u ( ła w v  ele- 
ktryczn ści o d k ry to ,  w  którym  cz ło w iek  f i z y ­
czną i chemiczną naturę aż do iey  źródeł ścigał, 
godna ie(ł  rzecz  r o w i ę ,  a*« b y 'f fę"w  tym w ie­
ku Iłał panem odkryci 1 ,  które Ze wsz.yfłkie- 
•raiinneni w równi łhnąć może , i wskazuie 
tnu to , czego z m y s ł y  iego a w y c z a y n y m  spo­
sobem obiąc nie mogą

O b y  śmierć B >tyna, która nam ł z y  w y ­
ciska mogła w  n is w zn ie c ić  w ię c e y  uwagi aa 
iego o d k r y c ie -1 uczyn ić  ie użytecznem m ro do- 
w i  francuzkiemu. „
**“  — — — 1—   — >  •  — -----

C E N A  Z  B n  Z  
.Na targa w Krakowie d .16 . Pazd ierniha rSo2.

Na Bankocetle. 
K o r z e c  Pszen icy  -  -  zł. poi. 3 1  do 36.

—  Ż y t a  -  -  - ----------- 21  —  25.
—  Jęczmienia -  -    t S  —  21.
—  O w sa - -  -  -------- 11 —  12 £.
—  Groch -  -  -   ---------25 —  27.
—  K a f z y  iaglaney -  ------- 4 1  —  44.

l f ’  W iedniu d. 16 Pa zdciernika,
Meca w ynm fzaca 15 n alżych  garcy :

—  P fzen icy  -  - -  zł. poi. r t  do 23.
—  Żyta - - -  -  —  —  162 — 22.
—  J°c 2 mienia -  -   -------- - 1 5  —  ‘ 6.
—  O w s a  -  -  -   -------- 9 —  l 3<
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W. Brynie cl. 15. Paidziec nika. W  Gdańsku a. 9. Października.

M tca P fzen ic y  -  -  -  -  zł. poi. 20 do 24. Szefel c z y l i  pół korca nafzcgo w  monecie
—  Z y ta  - - -   -------------- 18 —  20. . pruskiey :
—  Jęczmienia -   ---------------13  —  14. —  Pfzenica -  -  z ł .  poL 13  do l6 \ .
—  O w s a  -  ---- --------------- 10  —  12. —  Ż y t o  - -  ---------------11 —  12
—  Prosa   20 —  22. —  Jęczmień - --------------------5 'j—  8-

  —  O w ie s  - ---------------4 i —  bi-

D O N I E S I E N I A .
M  .gidrat Miafta Stołecznego K r a k o w a  ponawiaiąc zakaz iuż d aw n iey  publikowany

względem  palenia f.tiek po ulicach i mieyscach niebcspieczeńflw em g r o ż ą c y c h ,  n in ieyszym  
uw do ni 1 i p-zeftrzega , a b y  nikt na oiyych mieyscach , gdzie niefcespieczeńf w o  g r o z i , fa yk ł  
p a lić ,  niemniey po ulicach i w  okręgu mieysc zamieszkany ch z zapaloną nie p iz y  I rytą fa> ką 
chodzie n e w a ż y ł  f i ę ,  ile będąc p r z e z  poliieya i dra z doli rzężonym  t  arze-bez względnie .pod­
padać bę.izie musiał. —  W  K r a k o w ie  dnia 20 Październik* 1802"roku.

"W ezwanie. Cesarsko -KrÓIewskit Gubernium G a licy i  zachodniey.
Uwiadomią pedd mugo z  pańftwa Rudnik , Końskiego c y r k u łu ,  W o y c ie c h a  C isow skie­

g o ,  ieg» ż>nę K i t i r z y n ę , trzechletnią córkę , i Brata tegoż samego im ienia, k tó rzy  popem 
pełnioney kra d zierzy  za granicę w y s z l i , a dotąd niepowracaią, ani o p r zy czy n ie  sw ego ba­
wienia ti'e donosz.ą, ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieySzego w ezw an ia  po­
w rócili  , lub oczekiwali podąpienia z  sobą iako z  emigrautami podług przepisu prawa.

Dan w  K ra k o w ie  dnia !4go W  rześnia 1802.

C. K. G ubernium  G a licy i Z a ch o d n ie y ;-—  K ró l. XJrząd C yrkularny U r a l on  sk i w  K arcę  
la ry i s u e y  u r . ędou>ev z 8^0 t. m. I a id z ie r n ik a  p r z e d  p o  udnitm  o gtey godzin ie d z ie r ­
ża w ę rogatek m ie jsk ich  na rok 1 o -skouy  1803 za obw ołaniem  -ceny. fis  kalney 16 .2 77  O *  3 1 
kr. w , k o j .  ącey na p u b liczn ą  p od a  l ic y t a c ,iq .—  M cnący m yśl za licy iou  ania iey rogalko- 
1vey d ^ ie iia w y  tno^ą codziennie bez p rze szk o d y  p r z e jr z e ć  u aru nki d z ie r z c u n e  u  tu zęd zie  
cyrkularnym  hrakou  sk itn , i p ou  inni o p a trzy ć  fip v p r z ó d  należytym  zakładem  1627 ryń . 
45 kr. w ynoszącym .—  W  K rakow ie  16 Październ ika  1802.

‘Baron de G a ln jtls .
P rze z  C .  K .  Sąd y  Szlacheckie Lubelskie Galicy  i Z a c io d n iey  publicznie fię ninieyszym 

obw eszcz.a  , iz dosownie do za szłey  u g r d y  pomiędzy Ttredytor-tmi m aiły  k ryd a ln ey  T e o f i ly  
X i ę ż n y  Sap ieżyny  do protokołu z  p r z y c z y n y  obierania kurarora m afiy  j depirtacy t ma dniu 23 
L i j c a  r. b. przedfięwziętego w n ie d o n e y, zbieg w ie r zy c ie f i  w  na c i ły m  niaiąikitTeofiJi X i ę ż n y  
Sap ieżyny  na dniu 29 Marca r. b otw o rzo ny, i przez E dykta  o b w ieszczon y, odwołanym zo- 
fl iie i tenże za ukończony fię o z n a y m u ie , Pani zaś Teofila X ię ż n a  Sapieżyna do dawnieyszęgo 
ftanu fię przyw ra ca .

Go 'afizewski.
G ru szecki.
F ried en th a l.

Z  R a d y  C. K . Sądów  Szlacheckich lu b e ls k ic h  G a licy i Z a c h ó d  
D a n  w L ublin ie d. 9 Sierpn ia  ig o 2 .

Sackan k.
C  K .  Sady Sz^rheckie K rakow skie  G a lic y i  7arbocłniey oznaymuią tym Edykrem Jano- 

w j Duninowi Brzezińskiemu iiko  Cefiyr nary uszrWJ M a r y a r n y  Brzezińs) i: że Pan KaZimirz 
p 0 4 e u Sąd«w t\-ch przeciw Panom Jozefowi Duninowi B rzeziń sk iem u , niemnk v J a m w i 
Duninowi Brzezińskiemu i Jmć X ie d z u  Franciszkowi Dunowi Brzezińskiemu —  O zniszczenie
trans -kcy dz ia łn w ey  dnia 12 Października 1801 z a s z ł t y  żałobę p o d a ł ,  i o pomoc Sądu ,

sprawiedliwość w y m a g a  , profil.
G d v  Z l ś Sąd y  te , nie maiac wiadom ość’ gdzie P. Jan Dunin Brfezińsł i z r d a i e ,  lub c z y  

w c a le  W E -  Pańdwach dziedzicznych zoayduie f i ę ,  onemuż adwmł.ata tuteyszego Pana
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Bełdowskiego z  iego szkodą i iego kosztem zaldępcą poftaanw.iły, z k tórym  p ro cek  ten Itoso- 
wnie do przepisu uftaw y sądowe y  na C . K .  Pańftw.a dziedziczne w y d a n e y  rozpocznie fię 
u koń czon y  będzie; on przeto Edyktem  n in ie y szy m  tym  kpńcem upomina f ie :  a żeb y  w  cza-  
fie p rz y z w o ity m  to ie f t , w  przeciągu, 90 dni sa n fta n ą ł , albo.ieżeli  iakie ma prawa sw e / o  
d w o d y ,  te zaft-ępcy w yznaczonem u w cześn ie  p rzes ła ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona 
o b ra ł ,  tego Sąd >m tuteyszym -w ym ienił  i podług p rze ń su  tych  środkow  p ra w i5 u ż y w a ł ,  które 
do s w e y  obrony za nayskuteeznieysze o s a d z i ;  g d y ż  w  p rzec iw n y  n razie w szelką  niedogod­
ność z zaniedbania, wyniknąć' mogącą sam by sobie podług opiewa C , K ,  P raw  przypisać b y f  
lyinien,,

2fo z e f  de N ikn row iez. 
mózej de C  nnenjels,.

J .  G ęllin ęk ,.
Z  Rudy C. K . Sądów Szlacheckich (dalie >i Z a ch o d n ie j , 

li7 Krakowie d. 21. Sierpnia i 8 .)i»
E lsn e r .

C  K; S i d y  Szlacheckie L ubełskie G.ill icyi Zachodniey, o z m y n i i ą  t y  u Edirktcm JP. 
Janowi Potockiemu, że JP. Joanna P itocka w. W a rs z a w ie  111 ‘Szkli  a c i ,  u S )  Iow tych w  spra­
w i e — o znie icnie, i n iewiżna uczynienie trm zak c vi  !D >br E r z y c z e w a  żałob - na niego podała, 
i  o po m c  Są la, fi le  sprawiedliwość w y m g i j  d o i r a s z d a  fi ,-.

G d y  z i ś  S i d y  te nie miiąc w;;ad> 11 >ści, gdzie >i z o d ń e ,  lub c z y  w  ca'e w  O K . 
kraiach dziedzicznych znayduie. f i ę ,  ie n a .  patrona, tuteyszego lir. M i d t n i  z  iego szaodą i  

iego k o szte u  za depcą p o f fa n o w iły , z  którym  troces te i  p >d ag o G y n t c y i  s . y b w e y  razoocznia 
fię i ukończony zoChnie ; on nrzeto E i  ykte n n i i ie y s z y  n r y  u k ńce >1 upo linii 1 1ę  , ażeby w  
casalie prz-zzw óitym to ieft*. w ę >  dniach sa n ,e x c y p -> w  i ł , ilb> iejeli mt i ikie pr iw.i sw ego d i-  
w o d y ,  te żaftęncy w y zn a c zo n e  nu wcześnie przęsła* , aIV> nakoniec innego p a t n n t  o b ra ł , te­
go  oądo 11 t y  11 w y  ruenił i pedług przepisów tych śro ik ów or iwa u i y w t ł  , ktor* d i  obrony 
s w e y  sp ra w y  za  n ły sk ire czn ie y sze  o sa d z i ,  g d y ż - m m z o y  w szelką  n iebgodn ośc  z  zaniedba* 
mu wynikaiącą podług ooiewu C. K .  praw  sa n b y  sobie przyp isać  b y ł  wiaieu,

D an w  Lublinie <L 3 1  . JJierpnia 1892,.
(m i  s i  w s* i.
F r  e inntnul, ,
M a n ch ,

Z  R u d y  C  K . Sa  Imu ^ to c ‘1: hu h {■ G u lie y i  Z i ie h o ln ie r ,
Saharteck.

C  K  sądy fzU checkie Krakow skie G a G csi z a c h o im e t o :  na m iią  tym E  l  ktem Panu, 
y ó . e j o u i  R y lsk ie m u : że  P at lg n ą}  ' Bena: n sa lo u  t/ch  —  o w *m acanie z K ’ąg ziem iań­
skich resztń iąceg o za c z ę ś ć  dóbr ■ M o jU i sza .w  tka  7 ? ) )  z ł. p i l .  iako iu ż  zapdiconeg o i  o 
p ow rócenie c zy li skaTowanie s i r  -pt-t n i  tę sum m ę ■ wydanego — ża ło b ę  na niego p odał 
ópom oc są du , ile  sp ra w ied liw ość wymaga , p r o s i ł . .

G dy  c a ś .s ą d ’ te. nie m iią c w d lo m p  rei g l : i *  Pat ohbalowany to jła ie  \ lub czy  w ca le  
w  C. K- pa id  n ic h  d Je.lz.ic m ’ ch zna J  we f i l ,  n ien tab ad  f o r  a ta tatę ffzego P. f i r n u ,  z iego  
s.d o d ą  i  iego kosztem , za depcą pojłm n  vi* > , z k  ary n.proces ten fłoso unie do p r z e p is u  ujlaw y  
są.iu ozy ,* 0 1 0 0  znie fie i ukoiia zon ‘ b ę d z ie ; 01 p -z e to  E l  k’em n in ieesz m t .m  koń­
cem  upo nia dą j i f . : ażeby w Ces. K  olew . są lach tuteyszych d i ia  4 G u ln ia  i -go 2 o godzi­
nie  O rana sam j la n ą l , albo. ie ie l i  iaV<e m i p r a n a  t as go da m d  •,  te za ;lco ss w zna- 
c onernn w cześnie p-rz*r>ał, albo nakoniec im ig o  so sie  patrona o b r a ł , tego rądo n t» -  
ie s fz s m  w 'm ie n ili ,  i p od łu g  p rze p is  1 O ch  s d l m u  y>~xui u iy w a 1 , k+ i-e do s u s /  a- 
b 'O i>  za na -skutecznie /fzt o s ą d iig  gdyż w p rzeciw nym  ra zie w szelką  nie da go Iność z za- 
niedbania w n i k n ą ’ m ogącą, s a m /  sobie p o t  ag opiew a J .K .p r a w  p r z y p is a ć  b y t w inien.

3 eo :e f de N ikoro  u i c z . .
2fo z e f  de C  ~n nenfels -.

C h rajlia  iski. _ .
Z.R a d y C, K. Sądl u "(lacteckich Krakowskich Galić'ń Zachodniej.

Hf Krakowie dnia 14. Września 1802.. 
didi a sr .


